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cie Buddy i skuteczność jego nauki oraz przywiązanie do zewnętrznych reguł
praktyki ascetycznej albo też rytuału, połączone z wiarą, że prowadzą one do
duchowego oczyszczenia. Efektem zrzucenia tych więzów jest osiągnięcie statusu
wstępującego w strumień (zdążający do nirwany; sotapanna). Wstępujący w stru−
mień raduje się z nieodwracalności spełnienia, gdyż czeka go najwyżej sied−
miokrotne odradzanie się w formach niegorszych niż ludzka. Dalszy awans
osiąga on przez postęp w usuwaniu trójki korzeni potrójnego świata nieustan−
nego wędrowania, czyli żądzy, nienawiści i złudzenia. W efekcie tych starań,
kiedy owe korzenie są poważnie naruszone, wstępuje się na stopień raz−po−
wracającego. Wówczas można wyzbyć się kolejnej dwójki pęt: pragnienia
zmysłowego i złej woli. Jeśli uda się tego dokonać – między innymi dzięki
celibatowi – jeszcze w tym żywocie, zdobywa się status niepowracającego.
Osiągnięcie najwyższego statusu – godnego, arahanta, wymaga jeszcze porzu−
cenia piątki wyższych pęt: pragnienia odrodzenia się w niebiańskich dziedzinach –
dziedzinie subtelnej formy i dziedzinie formy pozbawionej, zarozumiałości w ob−
cowaniu z mniej duchowo rozwiniętymi, zniecierpliwienia w kontaktach z nimi
oraz wszelkich przejawów ignorancji.

Ten najwyższy status, będący odtworzeniem osiągnięcia samego Buddy i od−
różniający się od jego osiągnięcia jedynie tym, że jest wtórny, pozostaje wszak−
że dla świeckich nieosiągalny. Ci najbardziej duchowo rozwinięci spośród
nich, po ustaniu wszelkiej aktywności cielesnej wędrują do krainy niepowra−
cających, do czystych siedzib, zajmujących szczytowe partie nieba subtelnej
formy, gdzie radują się wizją całkowitego spełnienia. Uszczerbkiem ich poło−
żenia jest to, że owa radość wciąż nie jest ostateczna. Pocieszeniem zaś – że
niezawodnie nadejdzie.

Radość, będąca udziałem mnichów i podzielana przez świeckich wyznawców,
jest owocem wyrzeczenia się (nekkhamma), porzucenia aspiracji związanych
z doczesnością, a następnie zawierzenia Buddzie odnośnie do wskazanej prze−
zeń praktyki i sprawdzania jej efektów. Wykształcona w trakcie tej praktyki
postawa kontemplacyjna prowadzi do nabycia umiejętności rozpoznawania
nietrwałości, zmiany, zanikania i ustania form, widzenia ich takimi, jakimi
faktycznie są. Wraz z wiedzą, iż formy tak przeszłe, jak i obecne, postrzegane
zarówno zmysłami, jak i umysłem, są nietrwałe, powodujące cierpienie i zmien−
ne – powstaje radość (somanassa)25.

Ta radość ma swe źródło w postawie będącej odwrotnością dążenia do
przyjemności zmysłowej. Kiedy naśladowca Buddy, określony przezeń jako
dobrze wyuczony i szlachetny uczeń, odnotowuje przyjemne odczucie, nie
pragnie zachowania przyjemności i jej zwiększenia. A kiedy przyjemne odczu−
cie ustaje i powstaje odczucie przykre, odnotowuje je, ale nie smuci się i nie

25 Por. tamże, 137. 11−12, s. 1068.
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rozpacza. I dzieje się tak dlatego, że ani jedno, ani drugie nie jest w stanie
zawładnąć jego umysłem, zarówno bowiem umysł, jak i ciało takiego adepta
zostały odpowiednio rozwinięte26.

Będąca efektem medytacyjnego ćwiczenia, w którym wiodącą rolę spełnia
zachowywanie przytomności czy uważności (sati) względem zjawisk zachodzą−
cych wewnątrz ciała i umysłu, a także w obrębie postrzeganej rzeczywistości
zewnętrznej, wiedza o powszechności przemijania ma wartość wyzwalającą.
W jej świetle odsłania się iluzoryczność radości, pojawiającej się wraz z przyjem−
nym odczuciem. Radość towarzysząca życiu przytomnemu, kontemplacyjne−
mu jest znacznie bardziej subtelna oraz trudniej osiągalna i dlatego cenniejsza.

Ta radość rozwija się stadiami. Najpierw przyjmuje postać zadowolenia
(pamojja) z efektów podjętej praktyki, które stopniowo rozwija się w zachwyt
(pîti). Osiągnięcie zachwytu prowadzi do uspokojenia czy też wyciszenia (pas−
saddhi) ciała. Wraz z nim ustają cielesne niedogodności i umysłowe niepokoje,
co staje się podstawą odczuwania pogodnej przyjemności, wręcz szczęśliwości
(sukha). Ta zaś sprawia, że umysł uzyskuje gotowość do skupienia (samadhi)27.
Ten wstępny poziom skupienia wraz z porzuceniem piątki niższych pęt stano−
wią gwarancję spontanicznego odrodzenia się w czystych siedzibach i osiąg−
nięcia tam nirwany28.

Trojaka radość w buddyzmie

26 Por. tamże, 36. 9, s. 334.
27 Por. tamże, 7. 8, s. 119.
28 Por. tamże, 52. 4, s. 455.


